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Miesięcznie ~ Mk. mr fen. Kwarla!nie ~ N!k. !i 
Za odnoszenie do domu dopłaca się im "en m· . !i f~n. 
Pr~numerata przez pocztę miesięcznie. 1 . M~s31fzfme. 

prtalme li Mk. 40 fen. l „ en., 

Reda~cya w tJanzawie: Okólnik 5. ~ 
HdminłsłraGya " frywańska f 9. ! 1!111~~==ć =p~~}. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Redakuya i fidminixtracya w Łodzi: I Dmlnn:; 5 fen. za wyraz, najmniej im fen. 
PZ w l'ladl!l'iłami (po tekSeie): 1 Mk. za wiersz petitowy e%feroszpaltowy. 

. . o~rkowska 36. ~ l'łakł'olngl: 411 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Rękopisów mezastrze:tonych Redakcya nie zwraca. ~ W l.tzialll hantłlnwym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteros:r.pattowy. 

'l L l E: Częsioclmwa: ul. Panny Maryi 26· T ... ó F G · · · . • oma:::»Z 'Ir. • omulmski; Płock: Admin. „Kuryera Płock.", P~bbmlca: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sosno „ 
we~. Kanszu, Łr.nvlozu, Łr:!mż11 i Badzh11ie: 
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Ludności GenerałmGu.bernałersł:wa 
Warszawskiegom 

Odefo'finąl wiarą, źe teraz }utrzen.Ka 1 mruillesi:ń. Stal s1ę fakt, kt6rego ~!in.$ 
swobody zajaśniała na chmurnem niebie "moc nie przPkreśli - z 1.-tórym liczyć si§ 
Polski, że staje się rzeczywistości<! to, co musi każdy. 1 w tym fakcie jest jego wieIJ 

Prz'3ięei niszlGmną: ufnością w osf.a.tecz.. ctwo uregulowane będ.~ we wsp"ólnem: poro- marzeniem tylko wydawać się mogło. kość. 
iwycięstwo ich łmm.i i życzeniem powo~ zmnieniu. I I bić zaczęh godzina Polski!... Po zniszczonycli łan.acli, p0 spalonycli 
ani, by ziemie polskie przez waleczne Sprzymierzeni Monarchowie, biorąc na- Nie stanęła jeszcze Polska w ealym ma- siołach, po zbolałych sercach płynie hy:D:Uj 
woiska ciężkiemi olia:ra:m.i rosyjskiemu leźny wzgląd na o!rólne warnnki pGlitycme 1·estacie, królewsld Orzeł nie zatrzenotal • · · _ ~ r sw1ęty, niesie wieść potężną, że wstała J 
owaniu wydarte do szczęśliwej przy~ Europy, jakoteż na dobro i bezpieezeństwo 1eszcze skrzydłami. Ale iuż obudzowr, l·uż „ l , · J rf k ·ur ś"" .i • J grobu Matka - Ojczyzna. I ch'trla sie kor• 
se p_r_"'_'!iJ, sz_,"tisc?:'.· ego_ vesars a litO I.i I wlasn. r.ch kr. ajów i I_u.dów, iywi_ · ·ą. :nie. do:mn_ą; J • - · · 1\. _ J C k zrywa się do lotu ten nasz ukochany, bia- nie przed Ołtarzem Stwó...,.y t'"ł"t...;e se"ca ~-
1-rz LiefiltBC.tl.o," {}l"atc ego esa~S ~ ł nadzrn;ię, ze ~b0C1110 spełmą się~ zyczema , „.., ł''-' u=.. "' W' 

~r6!.ews1~- }fose Cesa~ A11słty1 i .. pań.stw6wcgo 1 ml!1·oduwego '.rOŁWOJU. K:rófo~ · ... ly, królewski Ptak!.- _ _ dziękczynnej modlitwie za WolnośC, którą 
~1~sto1ski Król Węgier postanowili z stwa Polskiego.. Nie pora dzisiaj na chlOO"ne refleksye, 

1 
nam wrócil!... · · 

~ tych u.twnreye państwo samodziel0 Wielkie zaś, frd .zachodu z; Królestwem nie czas na badanie znaczenia ogfoswnego -
; dziedzfofil!.ym monarchą i ~onstytu- Polskiem sąsiadujące mocarstwa z radośc.ią 
y:m u.strojem. Dokładniejsze oznaczenie ujrzą u swych granic wsclwdnfołt wskrze
ic Królestwa Polskiego .zastrzega się. szenie i rozkwit wolnego, szczęśliwego i 
e Królestwo znajdzie w łączności z obn wfasnem narodowem· życiem cieszącego się 
ymierzone:mi mocarstwami .rękojmię po- państwa. 

Uroczystości w ł-4odzi. 

}ną do swobodnego sil swych rozwoju. z NAJWYZSZEGO ROZKAZU mGO 
własnej armii nadal żyć będą pelne sla- CESARSKIEJ MOśCI CESARZA. Nm
rai!ycye wojsk polskich dawniejszych !t!IECI{!EGO. 

O godl'!. U i pół zebrały się nZemiookie 
wlt".dte wojskowe i cywilne w sali pnyjęć Je

• General - Gubernator go Eksceleneyi, po prawej olieero"\'\-ie i urzęd-iw i piunięć walecznych polskich towa-1 
~y broni \\1e v;ielkiej ohe?~ei wojnie$ 
1rganizacya, wyksztaleenie i kierowni-

von Beseler. nicy, a po lewej za:pros~eni goście cywilni. Po-
między innymi zjawili się przedstawiciele du-

eho"'ieństwa. wsze!kkh wymań. Na. krótko 
~~~~~~~~~~~·--rfi#l'-•llli'--~A>!l&l!·JIBl'~---""'"llP'l""'""2Jtl!lil"""'llil!lll1l_.,..,. __ łill._~'"""'-.~~~~!l<l!JaPe przed 12 Jego Ekooelsneya. genernl - porucz· 

nik u.jechał w ezieey konie z eskortą pned 
gmach gubernatorstwa.. Gubernaror wojsko
wy p-0wifał zaprGS7.<myeh, kt6niy udali się do 
sali w gma..c:lm unęifowym gubernatorstwa 
wojskowego. Jego F'1rsr.eleneya sfanąl tam 
na stopniach w stronie po~mfofowej sali. Po 
lewej stron• ' r,;topni stanęli tzl(m!rnwfo foisle
go sztabu gubernatorstwa w@jskowego i ko
mendantowia batalionu, po prawej pan pre.. 
zydent polieyi z kierownikami jej wyih:ia'tu, 
naczelnicy innych tutejszych niemieckich 

TęskTiiona, 'l'.ryczekiwana, w marz~ 

pokoleń pieszczona chwila dziejowa 

Z mroków niewolnej pri.;eszl-ości 
d zawieruchy wojennej wylaniac się 
~l zrazu nieznacznie, potem coraz sil-
jasny promień, na horyzoncie naszej 

11i - aż :wreszcie buchnąl _potężnym 
ieniem woln:cścU Spadły okowy, któ-

;italy naród Polski, ~kreślone z hi
t świata państwo polskie, wstaje do 

go życia, wstaje odrodzone by spelnic 

nnictwo dziej-owe. 
frzyżów nie .szczędzila nam Opatrz· 

Szli w bój z wiarą, ze ich krew zd.ola roz

pętać okowy. Ale zbyt silne one byly, a 
zbyt słabe nasze ramiona, byśmy sami od~ 
zyskać mogli utraconą wolność. Nieubła
gana logika· cyfr niweczyła najświętsze po. 
cywy i wskazywała, boleśnie naszą niemoc. 

1 wladz cywilnych jak również nadburmistrz pan 
istnienie. I Schoppen. Przed Jego Ekseelencyą zajął swe 

Poświęcają swycn najlepszycłi synów, I . miejsce prałat Przeidziecki, ja.ko przedstawi. 
ny wnukowie zbierać mogli owoce krwa~ 1 eiel duehi:rwie~shra. polskiego, or~z lfome d6: 
wego posiev.ru, by przyszlym pokoleniom I lega.eye polskie. Po boka.eh sali utwonyli 

.Aż rozpętała się burza i stanęli do wal
ki mocarze świata. Wszystkie potęgi ziem

skie wzięły isię za bary i w śmiertelnem 

zmaganiu tocz!! bój o swą przyszłość, o swe 

. ki kt' h 1 szpaler ska.uei p:-lscv. 
stworzyć ta1.1e warun , w oryc mog y- • 
·b •· ' ·ę SW";1..

0
dnl'e Następnie Jego Ekseeleneya donośnym 

y rozw13ac s1 vu • . • . k , • • • ..„ głosem odczytał powyzeJ zam1esiczony a. t, 
. Na.rod na-sz znała.z! się w tragiczne1 s:~ wystosowany do mieszkaiwów generał • gnber. 

tu ' N' · <t er ' twa me acy1. ie maJąc w:1.asne"'-0 pans , natoriltwa wars!a.wskiego, poc:z;em w języku 

Po przemówieniu J. E. Pana. Gttlie:rna.
fora, a:dwokat przysięgły p. Kamieński za
brał głos w kr6tkiem przemówieniu, zloźyl 
:podziękowanie w imieniu społeczeństwa 

polskiego. ,; 
Po ..... rzniesieniu przez :1. E. Gułiernafo„ 

ra wojennego trzykrotnego okrzyku na 
cześć sprz;<rwierzonych :Monarehów, pod· 
ch11.')'eonego przez cale zgromadzenie, oraz 
po odegraniu przez orkiestrę hymnów na~ 
rodowych niemieckiego i austryackiego, -z:a· 
kończyfa się uroczystość w gmachu gubelli 
nialnym. 

Z ~aehu gubernafors~'a. V<"{!iennego 11-

da.no się do gm.adm Magistratu, gih:ie w pi~ 
knie udeko:r'l~·:mej sali cdbyfo się lll'Gi::eyste 
posieibenie Rady mie~s1.i.ej, poilc:i.:a!> któ~ 
puemawia!i: nadburmistrz Schoppeni pn~w. 
Rady p. Tryhe i p. Koźmiński. 

nru ość w mauistrac ie. 
Po obchodzie aktu w gubernatorsmie 

woisk.:n~'em p:rzy uliey Spacerowej ezfonkowiEi: 
magistratu i e;IJlonkowie :rady miejskiej ud..'tl; 
się do sali posiedzeń magistra.tu, gdzie odbyto 

tiit 1ebranie rady miejskiej. 

Rozdarty w strzępy naród jęczal pod 
ieniem nieszczęść i ooawalo się, że 
fola oprzeć się potężnym kleszczom, . 
ll"O coraz bardziej gniotły, że wreszcie 
"" . 

je i przestanie istnieć. 
ie upad!L-
!umi'One dążenia ni.e zal'l'.tarły an.i na 
~ w duszy narodu i chociaż spętane, 
ię jednak świętym ogniem i wiar~ 
Iejść musi chwila wyzwolenia!. •• 

nadeszła!„. 

rozporządzając własną armią, "ie mógł polsklln odczytał go hr. Bnin ~ Broński. 
glosu swego rzucie na szalę wydarzeń i o- Jego Eksceleneya. pan generał 0 pornes· 

degrac decydującej roli. A jednak musial nik Barth zwrócił ~ię na za.kończenie de ze. 
stawać do walki z własnym nieraz bratem, I branych w następuJąl.IQ slows.: 
w obronie nie wlemej Ojczyzny. „A utGm spnymie:rzeni mo~~howie M-

Zwolna ~ chaosu pierwszego oltresu pewniii Wnm Pa.no-wie nroezylic1e przywróce
nie Królestwa Polskiego. Fakt ten jest iui 

Obydwa gmaeh.y magistratu przyor.dohlo.
no ehorą~ia.mi o barwa.eh n.aroifo"'-ych pol· 
skieh i nie'1lieekieh. Klatka schodowa i ko
:eytane pn;yozdobione były xfolenię;. W r;ali 
posiodt:mi widniały polskie em.hlematy pań~. 
st·wowe, dchraeye o barwa.eh :narod1lą~h' - ' 

zywali się do walki dziadowie i ojeo-
isi, by or~żem Ołwobodzić Ojczyznę, 

wQjny wyłaniać się za1:,'Zęly wyraźniejsze niemhwiany". Hr. Bnin • Bnitski pn:ett,.. 
kształty. Potężny kolos pó1nocy wyparty maczył te słowa poczem Jego Ebeeleneya 
został z zagarniętych przed wiekiem kra· słowami: „Moi panowie szęśJiwej przyszlo

jów, a nfil"~ ~Iski odeklm:'!:l z>'l:olniony ze 

1 
ści Król~twu P~Iskiemu!" wzni~st tri'iykrot-

szponów menuęzcjl'., , . nx olaz;y_k podchwyeon;v: 1 entuz„_azmem. 

polskfoh i obfitość kwiecia.. . -~ , 
Po g6dzinio 12-ej w pohtdnie rndni ~ Ilti~ 

nem. nadburmistrzem Sehoppenem na. ezele, o1 
f 

raz edonkO'fl'ie mag?!ltratn zebrali .e;ię w sali, 41~ 
ldótej w. !m)~ Jl.Otem '.\\'i:&edl rivrni~ -~~i 
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prezydent policyi Dr. Lcehr, w towarzystwie 
kilku panów z prezydyum policyi. 

O gotl:dnie dwunastej i pól w południe 

Nadburmistrz Schoppen 

rozpoczął uroczystość następu!ącem przemó
. wfoniem: 

Wysoce poważany Panie Prezydencie 
Policyi! 

Wielce poważani zebrani! 
W porożnmienin z panem przewodniczą

cym Rady Miejskiej ogłaszam niniejszym za 
otwarte wspólne uroczyste pasiedzenie kor
poracyi miejskich i składam serdeczne po- · 
dziękowanie naszym szanownym gościom w 
szc:rng6lności panu~ prezydentowi policyi za 
ich łaskawe przybycie. 

Często rozbrzmiewała na ziemiach tych 
śpiewana z zapałem pieśń: ,,Jeszcze Polska 
nie zginęła", ale z uczuciem zupełnie innem 
niż dzisiaj. 

O ile dawniej oclczuwa.no głęboką teskno
tę, to dzisiaj natomiast wielbduszny mani
fest ·wielkich sprzymierzeń.ców Jego _Cesar
skiej Mości Cesarza Niemieckiego Wilhelma 
II-go i Jego Apostolskiej Mości Cesarza An
~tryi i króla Węgier Fr:meiszka Józefa, który 
nam. zalmmumkowano właśnie na mieiscn 
fonem, wywołał zasadniczo różny ton, "ton 

pełnego sza.cunku, serdeczności, podziękowa
nia i niezachwianej pewności ziszczenia gorą;co 
upragnionych życzeń. 

Niechaj pełen honoru p1>kój w czasie nie 
dalekim pe\\'-ność spełnienia w czyn zani.ie
ni. 

Niechaj nowopowstająea Polska kwitnie i 
wzrasta az do czasów najdalszych. 

Tak nam Boże do·pomóź! 

Następnie 

Przewodniczący rady miejskiej 

Triehe 

ZWTncil się efo zebranych w następujących sło
wach: 

Zanim udzielę słowa w sprawie dzisiejg,zej 
uroczystości p. wice-:przewodnicz~eemu Rady 
miejskiej, Koźmińskiemu, chciałbym ten hi
storyczny dla Polski moment nie pominąć oh<l
jętnie t w pierwszej linii skonstatować z ja
ki~-,. zado.,.·r.foniem nawet mniejszość tutej

szej Iudn@śei przyjęła radosny udział w szezę
'śliwym zwrocie losów tego kraju, który już od 
dawna stał się jego Ojczyzną. 

Ponieważ przez P. General • Gubernato
ra uroczyście pro1damowany akt sprzymierzo
nych Monarchów w sprawie państwa pnlskie
go, spełnia dawno oe;;ekiwane naj~rętsze 

tyczenia Synów Polski, tem samem nadano i 
:im.pewnfono na przyszłość samodzi.elność kra
ju. Dlatego też chcemy od mniejszości naro
.du z calegn serca zdolyć życzenia naszym 
wspólobywate!om. 

W mieście podobnem jak Łódź, które jest 
cenp-em przemysłu krajowego, a. jak dotych
czas prawie całego wschodu, gdzie otrzymu
_ią pracę i zarobek tysiące ludzi i które się 
przyczynia do rozkwitu calego ·kraju zrozu
miałem jest, że w tak poważnej chwili daje 
się folgę nie tylko radości z powodu osiągnię
tych celów. ~famy nadzieję, że wkrótce za
szczytny pokój przyniesie nam takie warunki 

' które nam umożliwią w Łodzi leżące obecnie 
odłogiem siły roboc.wszysfkieh naroifowości 
nowu powoiać do czynu, aby nie tylko pod
nieść tutejszy przemysł, lecz podnieść także 
pod względem gospodarezym poszkodowany 
przez w-0jnę kraj. 

Niech żyje niepoiUegla pod "'·zglęiiem po
litycznym i gospodarczym Polska! 

W polskim języku zastępca przewodni
eząeego rady miejskiej 

Inżynier Koźmiński 

wygłosił lll'oczyste przemówienie, w którem 
powiedział co następuje: 

Szanowni Pano1"ie! 
Komu· dusza polskiego narodu została 

tbcą móglhy pomy~leć, że 125-Ietnia niedola 
tegoż na...-~ilu zupel:Ue unicestwiala go i że pod 
„panowamem narodów, które go zawojowały 
snpełnie znikli. ' 

Tak myślaly narody Europy; zazwYczaj 
nazywano Polskę poza granicami kraju Pol-

. ską RosJ·ą i zapoznawano zupełnie nasza in
dywi.du~lność n~rodową, eiężkie ciosy i~den 
sa drugim prz<'zywał nasz naród, który wal
czył pod Groeliowem, cierpiał w kazamatach 
eytarle:i i mimo krew i łzy wydawał genial
nych ln~ri, którzy całemu światu są zń:mi jak 
:Sfowaclu, M:iekiewicz, Chopin Krasiński' 
;Fredro, Matejko, Sienkiewicz ś~iętochowski' 
Prus i inni. ' ' 

• W ez~sie gdy mowę naszą nsnnięto ze 
. S:koł, w. czasie gdy mfoC.zieź na,sza za używa
nie swe] mowy ojczystej wyrzucano ze szkół, 
~młodsza generaeya. wYdala. szereg ·;,~tnl,th 

GODZIN~ 

twórtów, jak żernr..:c:ki, Rejmont, Konnpnicka, 
Wyspiańi;;hl, żulawski, Weissenhr;ll i cały sze
reg mniej znanych, a jednak wybitnych ryce
rzy ducha. 

Wszystkie dziedziny działalności narodowej 
były illa nas zamlmięte, je1hmkie wydali6my 
we wszystkich dziedzinach wybitne jedncstki . 

Duch naszego narodu żył i wzmacniał się 
może właśnie dlatego, ze go pętać chciano, 
lecz zadne prawo, skierowane przeciw nas:.rn
mu narodowi nie zdołało go zniszczyć. 

Szczególnie podczas rozpoozęcia wojny 
wykaz&Iiśmy c1ar si! :ll"l)~foke:;tnych, gdyśmy 
ehwyeHi skr kl'ajn silnymi rękoma. 

Nie dość na tern, podczas cięrk~ch czasów 
wojennych utwo:rzyli§my nn?..-e efomenty iy
cia na:roifowego. Ten nasz fw;}i"ezy geniusz 
życia naroi!.ff\',·ego ZGstal wreszcie nmany. 
OJczyzna r.asia. orrzyn:m!a wr~szeie z tak wieł
kiem utę@!r!1foniem wycz~kiwaną nfopcd1e
glość, Ie~z tę nie1rniHegfość mu.simy ·wła:snemi 
siłami i wa!ką dafai~ f!o pr"'ysz'te.-;o rozwv~u 
dfa dobra o~ezr:mr i ngrorfa n:::.sze~o i dla hfa
gosfa:wi.eft:stwa krl'::-~dej ki:lhry w:;1m1ować. 

Pned :i-ami cięż~a i peln;t. tr~du drn~~ 
a-Ie 'l,·vstę.pu~i::my na n1ą z rad3s\:1ą 1 l!sz:częsh-
'.tieruem~ penie:waż je-st fo dla dobra naszej 
um.ęez:mej i tak d:rngiej oje:y:rn.y. 

Niech żyje nieps1~Bsfa Polska! 
Niooh żyje pi"aca dla Jej eiHmcfowy! 
Na tem zakończyła się· prosta, lecz wirn

sza~ąoo uroezysfość, Ictti:ra pozm;fanie na zaw

sze w pamięci wszystkich uezestników. 
Dodać nafo~y, że dokonano dwóch zdjęć 

fotograncznyd1 z ohehvdu, na pamiątkę tej u

roczystej chwili. 

Na ulicach. 
Już dzień poprzedzający oglosz.enie ,.;ie

kopomnego dla Polski akhI pe.len byt niepo
koju· i wzruszenia, które przejmowalo do 
głębi mieszkańc-Ow miasta. W·czoraj zaś od 
wczesnego ranka w;legly na ulice thuny, gru
pująre się na chodnika<:h w pobliżu Grand Ho
telu, oraz wy:pelniając ale.!e i chodniki przed 
palacem Poznańskich, gdzie mieści się guber
natorstwo wojskowe. W tym punkcie tłum 
wzrósl do klik-u tysięcy. 

Palac byl udekorowany we flagi państwo
we niemieckie. W chwili zaś otlczvtania aktu 
·wzniós1 się bialo - amarantowy sztandar pol
ski. Jednocześuie skaud .zakrzyknęli: Niech 
żyje Niepodiegla PolsJia", co pooehwycil UUJll, 
hukną.wszy trzykrctnie: ;,>viwat"! Orkiestrłł 
w~~skowa mgrala fragment „Z dymem poża
rów", złą-czony z „Boża coś Polskę". Po pel
nyeh zapalu okrzykach tlumu orkiestra zagra
ła ponownie, Ią:c:ząe „Z dymem pożarów" z 
narndO\vym hymnem niemieckim. 

W tej chwili na wszystidch gmachach u
rzędowych i k0munclnych poczęły się wzno
sić sztandary polskie, o.raz poczęto dekorfr' 
wać niektóre domy i balkony. Tramwaje, kt-0-
re z rana przvstroi.orro w banvv wyłaez.nie 
niemie-ehi.e, ~upelniono następiiie kolorami 
polskimi. 

Po ukończeniu uroczystości w guberna· 
to.rstwie, uczestnicy jei udali się na nadzwy
czajne posiedzenie ratly miejskiej w magiśtra

. cie Jadących wital na NOVi'J.lll Rynku tysi.\!ez.. 
ny tlum. 

Pned Grand. Hotelem odbyla się parada 
Wvj.skQIWa, bardziej. uroczysta n.iż zazwy ,zaj, 
przyczem orkiestra grała pieśni polskie. Or
kiestra ta grala następnie na Nowym Rynku. 

Punldualnie o godz. 12-ej w calem mie
ście rozlepione zostały proklamacye rząd0we, 
przed któremi gromadziły się tlumy crjfają
cych. 

Rueh tramwajów, wstrzymany o godz. 11. 
rano, wznowion,G po po1u<lniu. 

Po "Wiecu Ligi państwowości polskiej •.xi- · 
bywały się w mieście demonstracye patryc
tycz.ne, po.chody ze śpiewami, wznoszono o
krzyki radosne i pełne upojenia. Trwało to 
do :późnego wieczora. 

W Konstantynowie. 
W Konstantynowie również oglosz€nie aktu 

za.stało przyięte przez ludnooc z wielką rado
ścią. Uwczysf.ośc miala taki sam przebieg, 
jak i w innych miastach w .okolicy" Lodzi. 

W Łęczycy. 
W Łęczycy o godz. 9 gmachy public:ms 

przyozdobiono w niemieckie flagi, a o godt. 
12-ej pozakładano polskie. O godz. 1:1, i pól 
w urzędzie oliręgowym zebrali się panowie -0-

fieerowie i cz!onkowie gubernatorstwa woj-

! skowego, przybyli również d0<stojnicy miasta 
i wielu obywateli z riaibliższyeh okolic. O g. 

t 12-ej pan szef okręgu odez)ial akt w języku 
niemieckim, który zostal przelożony przez tłu-
macza na język p·olski. Następnie z balkonu 
urzędu okręgoweg-0 zebranemu narodowi ob-

1 wieszczono akt najpierw w języku niemieckims 
j potem zaś w polskim. Wznoszono entuzya· 

I styczne okrzyki. Kapela z Ozorkowa odegrala 
polskie hymny nar.odowe, niemierki i au-

l str~acki. ( .,...._. 

V 
l 

Uroczystości w Warszawie. 
(o) Historycmy dzień przeżyła wrwraj ' Przed zam1~iem iym:zasem wb~ się ilu. 

Warszawa. Już od paru dni zrążyly z ust do f my olbrzymie. Z chv;Ją wz.n_c:zema Hahny. 
ust wieści. że przi;gotowuje się moment do- ków z balkonów znmlrn wywiew:;no gi n 
nioslośc:i dziejowej: .Moment ten wczoraj stał bar~·ach polskich. Wzru:;zająca to hyla dmi. 
się faliem. Naród otrzyma! zapewnieni:, d<r la. Hymn niedozwolony .dolatywal z murów, 
hczace utworzenia samodzielnego panstwa wśród którrch przez dlugi szereg lat uwaumr 
polshlego, z dziedziczną mo~ar~hią i ko~sty· był za przestępstwo. num, przed. ia.i;nkiean 
tucvinvm utrojem. Zapewmerue to złozone zgromadzony, odkrył gknvy na ir~wiiame fiat 
:wst~l~ w zamku królewskim, przygotov;anym polskich i hymnu. . . . 

l ~ , • Za1Jr-Oszeni na uroczy.sfosć.~. zac_z~li się roli'I 
na przyjęcie przedstawicie i spo1ecz~~s.wa . r 
polskiego, zapmEzonych na tę uroczystosc: jeźdżać wśród niezlirzonyrh : ':TffW, 

Odrzytanie ahiu nast~pHo w poludme w dzonn·h na Krakowskiem 
historycznej sali kolumnowej. Pun1..iualnie Now.::'m świecie. Odpowiedn:o do PO'ftgi 
o godzinie 12-ej w otoczeniu świty, do prze- ehmi~, _numy .zach?~?~:~l\ ,"'ię _na~~c:al ·u.-

, pełni.onej sali, wśrćd szpaleru. złofonego z le- ~ rorz~·sc1e~ ". c1:::zy 1. :;,~p.,e.1.u r,.xz\\~za1ąc zna.. 
gionistów, v;szed1 general - gubernator von I rzeme przez•l'.·arrej gvdz.n. 
Beseler i zaiewszv na podniesieniu mieJ;;re PowoH forn:{'P,"oa~.~i0ę 1i7~.ac •. zęiy pochody_ .. 
• · 1~':. · 0 ,:;r„··t-l „1... -,ry10~ze11ia ... u • {tllilQSilym gw,,,fill u. u;: ill a.tH t <:>'J- ···-• • • ~1'-A~ .. 

· , , · · · ; 'Ir Hn''e- ! Pfo:-\Y2i ruszyli ::kaud. __ z .. a nun.1 .. uu·~• .. '-.,· panEiWa pO.i3Klego po mem1eci:U. J.. • ut> u- _ 

C 1 • „ ; t ~;; l-' po n-i-·1·u l 1mlwersyfotu j 00_. 1iterh!1Hi:1, • dme.J. n. 4jl'oz.. · .. ·· ..• .zapsril pmrrarzyi. re:,.., llii:tU ł•Vi!'l\ • 1 - .,.. b 
k• h. • ', m::.i+~r.e o~·rr.s..n1::~e"'."·e i zrze3zen1a. -'1e rakia .. · Doslov;ny tekst tego a ·,u :sca:ryŁ.'.nego --·-- ··-

wefPranÓI': z !RGS reku. Na twarzach i.eh P~.···• .. ·.: pmlaiemy oddzielnie. - . 
Po oGc.zvianiu aktu rm:brzmial na sali sk- mieniała ra:fo§ć z dorzekanie tak wielkiej <Ha: 

rzyk: ~,niech żyje Polska"; następnie okrzyki narcdu chwili. 
na cześć Cesarza "Wilhelma, wreszcie na cześć Porhód z przerv:ami d!uiszemi i kr · 
monarchów sprzymierzonych. mi przesuwal s!i: p:-zez Krakowskie • ......,,""4.. ..... 

. ·z kolei zabrał gfos rektor uniwers3-ietu i mieście, Kawy świat. 
prezes Rady miejskiej. Po· poiudnlu okofo g0dz. 3-ej zaczęły 

razmaite grupy gromadzić ~ Alei 3-go 
P r z e m ó w i e n i e D-ra Br u d z i ń s k i e g o. skad wTrnsz\ 1.,,. " stronr~ śródmieśda. 

:,Przyjmujemy ten doniosły akt obu :.'.fo- • ~fi;sf0 c~ie przybra~e flagami. 
narehów, Etwierdzająey nasze nigdy nieprze- !\asr•ój podnias.ły i uroczysty. 
da:vrnione prawn do niepodległego bytu pań
stwowego z wiarą w jego rychłe, źyediwe i ce

lowe ~e.aiizowa.nie. 
„Za najistotniejszą gwar-aneyę tnraiamy 

JHl~'ołanie Regenta, jako symbolu państwowo- -
fci p-slskiej i tym~;;J1sawej Rady st.anu, zanim 
1.-rol polski s!-8.?.lie na ~zele statecznie zorga
nizowanego i określonego w swoich grani
rod1 państwa polsli.ego. Wierzymy, ie wspól
no€6 interesów pańBtwffwyeh mocarstw cen
tml:aych i państwa poisldego w,ytr;orzy są

sle:.'!zkie stosunki i zapewni pomyslne warun
ki na:radowego bytu ws1ystkim naszym roda~ 

kom. 
„Raezi Ekseelencyo, być 1vyrazfoielem wo

bec ohu w;;pan~~Jomyśinyeh ~form.reb.ów naszej 
llia:ry w jakna1pomyśiniejsze nr:-:<>~ZY?.i.stnie

nie Ięh wcli i należnej Im za fo wdii~.znośd 
naszej. 

~,Niech źyje wolna niepodległa Polska.!''
brzmiał korl.e-0wy okrzyk tego przemówienia. 

Następnie przen;óv;il gen.-gubernator Yon 
Beseler. 

„Wśró-d zawieruchy woiny śv„iafowej 
wspaniałomyślne postan.nwienie )fonarchów 
sprzymier.t'.<mych zbiiia do urzeczywfatnic
nia długo żywione pragnienie niezależnego 
Państwa Polskiego. Niejasna wątpliwość: 
„Co się z nami stanie?:' nie znajduje jui 

·miejsca· w sere'."eh polskich. Stawią oni 1 
sobie ll'ielki cel, odbudowę swego przy
szłego państwa. 

Kraj ocieka jeszcze 1..'T>\iia z frsiaemrnh 
ran i codzie:ń jeszcze walka prz~ci~ko by
lemn ciemięzcy domaga się od niegr· no
wych ofiar. Wszędy jed:nakże kielk'l!je no
we życie. Wszędzie prwiawia się t1ążnośc 
do udziału w walce o wolność i do pracy 
nad leczeniem ran, zad1mych przez wojnę. 

mnestye. 
Z okazyi aliu dz!sieiszcgo sprzymi 

rzon:ych )fonarehów Xier:!iN~ i Austro - W 
gier pragnę te osn1;y w Gmera! - Gnbe 
torsrni-0 WarszaW"sldem. które na m 
wyroku sąilów cywi!nyr1J 
111.rę przez władz~ ptdi~yjne na samo 
iba-r;ienie wolnośr.i uo sz,..ścin mie • 
fab l~rl!lie z karami drdaHrnwemi, al 
karę pienięiną~ Iuh na~nę ai do dni 
sieiszr-go: jeszeze nie &ilbyt~, CZ!iŚĆ kary . 
i!Jt.»ienia wol!rnśri~ łącznie z przyzmm~~;. '.c 

karami dodatkowemi łub n!euiszczeitail~'.~g: 
jeszeze su.mami kary r;ienfrźnej i nieo 
nymi jeszcze kosztr.mi w drodze nlas 
nia darować. 

Jeżeli kara pieniężna zestala :nał • 
oprócz więzienia, to kara pien!rżna 
darowana "'iedy, jeżeli kara więzien 
p~ila pod ninie!sze rni:~~rząiłz:enie. 
wi ~ilministraeyi poforam mieć staranie· 
op-:Il;lił:owaniu i wykonaniu niniejsi 
rozptrr·ządzenia. 

Warszawa, d. 5 listopada 1916 r. 

General - Guhernatv · 
v. Bes e 1 er. 

w u.:m:miu spokoin.ego i zrczliwc.go 
wania się luclno~ei Genrrał - Gubernators 
warszawskief"'l w sto< n~ ··n llo wojsk i 
niemieckich, prao"'llę w oilnoś.nie pne.d!lt&wi&-.; 
nych mi wypadkaeh osoby takie~ które na JJlO.>' 

cy wojskowreh prnw karnydi zostały sb.-.. 
ne, nfaskav.ić z tej kary zupełnie lub e1tśtff. 
wo, o He przestępstwa ieh nie ·wynikły 11 po~ 
dek nieszlachetnych. 

Sądy wojskowo - guht>rnialna ma.ją l 

moiihrym pośpieehern pnt'zynić -0dnoś11e pro
pozycye z dolączeniem nktów. 

Warszawa, 5 listopnifa 1916 r. 
Generał - gubena• 

v. Bestlłr. 

W Radzie Miejskiej. 

Stają oni tedy pełni niności n naszego 
boku - tak jak i my okazujemy wzgledem 
nich ufność - by doprowadzić wa1kę do 
szczęśliwego końca i we wspólnej pracy za
łożyć mocne pod1p·1~~y dla Królestwa Pol
skiego, dla którego dzisiaj nastąpiła godzi- l 
na ~arodzin. _Niech ona wejdzie jako silne I 
l'Jgmwo do zvy-1ęzkn państw Europy, lióre 
są związane ze sobą je"dnakowymi interesa- l 

m~ ~chowymi, po:itycznymi i gospodarczy- ! (o) Już na godzinę przed rozpoczęciemJ. 
m1 i są zdane wza]emnie na siebie. · uroczystego posiedzenia w Radzie miejski 

Słowa wspaniałych ~fonarchów snrzv- I . ~ . I początek którego -0znaezono na godz. 6 wi 
m:e:rzonych zanewnią. mu Jego przyszłość. 1 sala posiedzeń, galerya i loia pra~o~:a 
Państwo Polskie IHJ'\1•-Staje i wkrótce spo- I przepełnione. o godz. 5 m. 50 po pnt 
dziewamy się powstanie wojsko polskie miejsce arcybiskup ks. Krakowskif a w 

któ~:l z własnej chęci • ~arnąe się będzi~ I petem wkroczył do sali ze sztandarem c:d~-t 
w~ o s'!ch, sztanda:ołl, symbolu sam-0- , Legi-0nów polskich, który powitano t aa~~~ 
dzrnlnośc1 panstwowe1,. gotowe do własnej I zrazm o -" o • -·1 · . ··.· ... ··.-.··.·.·.•.'.-.· .. · b . j em. guuz. o ZJa"' l o SJ.ę prezyd~f 
0 rony. • . , • • , Wśród uroczystei ciszy rozpoezal pu •• 

Szezęślrwa przyszlosc Krolestwa Pol- , wę przewotlniczacv Rady niie'-k· ~ d„ 

I ~kiego _jest mojem życzeniem·: a '\\'raz z tem j dziński i zobraz;~ał ~rzebie..,. ~k::J „. "'~.· •-1: ... 
zvezemem ła11zę· pror: • „ "" urocz„-. "' 

• : ~ • ~ -Z~ wzmese "':az ze 1 go w zamku oraz wyjaśnil to zdarzenie hl...~~ 
mn~ okrzy~. ,;w szelki~go szczęścia dla ryczne, 1.-tóre obecnie przeżywamy. Oiwiad-~li 
nowegn Krolestwa Polskiego. Hura! Rura! czy1 on że w n d- · . · , .. H „ '" ' aro zie naszym Inemasz 

u. W• IlQ.st~i, -~tóraby z ralej duszy nie pragn~ • 

N~stęp.nie orkiestra wojskowa odegrała dziec Niepodległej Ojczyzny z własnym 
1'~n ,,Boze coś Polskę", na czem z'.'.\:cńczono lem i wnlsną armią, \V obeenej cllwill 
t:.."'Jczy;tośó wewnatrz zamku. śclowej potrzebą wyn1klą z silnej woli J:e5t· 



~e Regenta. Mówca za.kanczyl wznie

·. .•.. .• . si < . ""okrzyku na cześć Niepodleglej Polski. 
: • JOb~eirl podchwydli ten okrzyk z zapałem. 

ć- ~-;, -<~; :~-2~:Zgroniad~ony przed ratuszem tluni nar-0-
. :a.n\:P<>cząt .również wznosić okrzyki na cześć 
;\Womei Oiczyzny. 
L• ~Az do . późnego wieczora odbywały się w 
.łńieseie liczne pochody i maniiestacye, w któ
·,.yeh brali 1idzia1: przedstawiciele wszystkich 
'etan.ów. . 

Zgromadzenia polityczne. 
,r. :-Centr. Kom. Narod-Oiwy urządzit w „Pa· 

.lais de Glace" wielkie zgromadzenie. Liczni 
~ó. wcy:.. . w. przemówieniach swycli. podkreślali 
\kloniool-Ość wydarzenia. 
.~ , . · vy Filharmonii wielkie zebranie · zwolal 
@ub. państwo.wców :polskich. Na początku o
~~ano hyimny narod_(}lwe, poczem p. Studni
~i powita! powstanie Polski. Następnie prze-
~~wiali pip.: Grużewski, Luxe:mbiurg, wspól
rPraoownik „Godz. Połski" Belmont i rade.a 
J>r~wny Szymański. Powzięto rezolillcyę, w 
-~órej · zgromadzeni wyrrażają podziękowanie 
,ł>a".ń~~otn centralnym za ~dowę · Polski. 
~astęp.nie zosWy wYSiane dwie depesze do 
. ~ Wilhelma i cesarza_ Fa-anciszka Jó
~fa. 
-, · Od poludnia :po:wiewaly na wszystkich 
-~aclmch :rządowych obok niemieckich pol-
skie flagi narodowe z Bialyrrn Orlem. 

„ - U aJ; CZU 

W Piotrkowie. 
_ - W~raj ran:o w głównej sali gmachu Kom. 
,aY Obw. wobec licznie zaproszonych obywa
teli miasta, klem, . Departamentu Wojskowe
,gg N. K. N. oraz oficerów i urzędników Ko
·mendy Obw., Komendant ()lbwodn pułkownik 
Schneider odczytał w brzmieniu niem. zapo-
1\Viadany od dawna akt państw centralnych w 
wrawie po.lskiej (o idenfycznem brzmieniu z 
·.iak.t~ zamieszczónym na. pierwszej stronie). 

Po odczytaniu aktu po pi>lsku przez staro
, st-ę dT. Dunikowskiego, J;l'lllk. Schneider prze
'"·łn.ówil: 

;,Odezytany.m d-oipiero c-0 a.kitem zagwa.ran
,iowali sprzymierzeni Monarchowie w spooób 
~oczysty wskrzeszenie Królestwa Polskiego. 

Faktu tego nic jm nie zmieni. Szczęśliwie 
rozwijające· słę w przyszlo&ci Królestwo . P.ol
;Bkie: Niech żyje I Niech żyje! Niech żyje!" 
: ()lttzyuq1cX!ljęli .~eibl'lł.nl. · . , 
! W tej chwili .orkiestra wojskowa zag;raia 
:~yzrm polski: "Jesmze .Polska nie wuęla"; 

, •. Następnie po wzn.iesienm przez zebranych 
. i)krzyku na eześć 0<bu sprzymierzonyeh m~ 

· .· · t11arehów młuzyka odeg:rala· hymny państwowe 
. -~~u&tr. -węgierskie i niemieckie. 

·~·. · . W ten sam uroezysfy sposób -0dezytano 
·lnanitest z balkonu zgromadzonym tłumom. 
) ·. Z pod Komendy Obwodowej udala · się 
ttromnie publiczność pod Departament Woj
{tkoWY' N. K. N. 
{ · Tu ~omadzeni j~ byli w -O'l'dynku woj
)'kowym legioniści. 

·~. Z balkoou Departamentu przemówi! w 
/podnioslyeh słowach zastępca szefa D. W. p. 
. 1ilo.wnarowicz. 
'· ' Następnie chorąży legionowy ooezytal je

raz manilest mooa;rstw. 

· .~, .- • • Z kolei przemówil do źMD.ierzy kapitan 
;lr. Wyrostek. 
. W końcu legia.niści zaśpiewali „Jeszcze 
;c~lska nie zginęła", którą pub.liczność niesly-' 
,~hanfo wzruszona. p.odjęła. 

Pochód gl&wny wyrus:iyl z kościoła Far
nego o godzinie 1~ej. 

Z powodu ogloszenfa uroczystego 'aktu w 
'~rawie polskie{ - Oddfial Piotrkowski Ligi 

.. . ~aństwowośei PolSkiej wydal odezwę, którą 
· '·:N setkach egzemP'larzy rozdano na ulicach 

miasta. 

"Los Polski.'' 
.. . · „Norddeutsche ~emeine Zeitung" pi-

_,,.::::.:~, ,· ~ . 
~e co następu1e: 

,;;:,~:·~,, Niemcy i Aw;tro • Węgry powzięły deey
'··;~~J, d~ejową. Postanowiły one utworzyć Pań
~·o P&lskie. Sto lat upłynęło do chwili, gdy 

'~r~~~ćarstwa -enropejskie na. kongresie wieileń
'.{j~)im seree Polski wyjęły z kontynentu zachod
. .. 'go: 1 · odda.ly w ręce Rosyi. Nie obrońcy 

r11h p?zpvJtaCają o!!eenie. kraj ten jego na
.Wę.muc~i.~ojowi, lecz oba mocarstwa, 

ciwkp którym fałszywie w imieniu drob
. nAroMw ·wywoływana jest nienawiść ca.
~.~.ilitA. Moearstwa zachodnie okazały PoI-

e fłę~ecsympatye platoniczne, a nawet na 
.e.ł'O.zł;lnmiewa „Vive la Pologne'', nie 
J~~ do i~dlt~o czynu. Za kaidym 
:q'f ~J?o~~ey: z,w;j;aea,li się ·z ufnością. o 
· i:~ttdpul ir:lf~ia, w walce o swa. 

,·,~ <-·- ~".::: ,_ ,_,_ <-•.::-'-'-'' ';~.- - -1" _ _,-,-_, 

)tJl.JZIN~ P O D S K t. 

niezależność okazywało się, ze budowa.Ii na,.. 

dzieje na czczych słowach. z tej strony nie . . 
mogla dla nich nadejść wolność. Gdyby dziś 

stało się inaczej, .gdyby na wschodzie zwyci~
stwo odniósł oręż :rosyjski, to znowu przez sto 
lat bez interweneyi mocarstw zachodnich lud
ność Polski kongresowej wlokłaby swe l* 
cuchy od obietnicy do obietnicy, 

Uwolnienie Polski związa.nem jest ze zwy
cięstwem Niemiec i ich sprzymie~eńców. Tyl
ki) one, nie Rosya i mocarstwa. mchodu po
siadają interesy życiowe w istnieniu wolnej 
Polski. Zrozumienie tych interesów, do jakie
g-0 prze rozwój Europy w XX stuleciu nie 
przeniknął jeszcze - wiemy o tem dobrze ...

do wszystkich Za.kątków Niemiec. I byłoby 
fałszem w chwili obecnej ukrywać rotrnagę, ja
ka niektórych patryotów u nas wstrzymuje od 

powitania. z nulosnem sercem odważnego kro
ln1, wyrażonego manil'estem. Pewne doświad
czenia Polaków dziś i w prreszlośei, nierozlą

cznie związanych z państwem pruskiem, zdają 
się nie być sprzyjająeemi dla wielkiego zwro
tu, którego dziś jesteśmy świa.dkami 

Ponad wszelkie za i przeciw panuje jed
nak przekonanie, że my dla naa.zej wfasnei 
przyszłości· nie pozwolimy Polsce powrócić 

znowu do Rosyi. Bezpieeieństwo Niemiec wy
maga dla wszystkich przyszłych czasów, by 
wojska rosyjskie do Polski wzniesionej jako 
przedmurze militarne, dzielącej śląsk od Prus 
wschodnich i zachodnich, nie mogły wedrzeć 
się do cesarstwa niemieckiego. 

Nie zawsze przychylny los da nam do dy
spozycyi HindenbUI"ga azcby pomimo takich 
grar'c powstnimać zalew rosyjski. O trzy 
miliony wzrasta corocznie ludność olbrzymie
go oosarstwa na wschodzie. Krótkie, ·silnie 
bronione gra.niee będą .najtrwalszym funda
mentem spokojnego st-Osunku. względem nasze
go rosyjskiego sąsiada. Winniśmy uważać za 
wielką wygraną, gdy z nadejściem okresu po
kojowego, . będziemy mieli również Pt>laków, 
którzy, ze względu na kulturę, religię i histo
ryę należeli. w pmes.zlości do zach-0du i na 
przyszłość również doń należeć powinni. Pol
sce, uwolnionej od panowania rosyjskiegę, 
dajemy· możnosc przystania we własnem .pań
stwie do mocarstw centralnych i o silnej łącz-

. ności z niemi do prowa.iizenia wolnego życia 
polity~nego, sphleeznego i kulturalnego. Bę

dą oni przytem, · szczególniej w najl>liższytµi 

czasach liczyli bardzo na naszą· pomoc. 
Panowanie rosyjskie nie dawało wyply

nąć polskiemu światu :urzędniczemu, polskie
mu światu naukowemu i polskiej sile obron
nej. Potrafiło ·ono· rwący się kraj powstrzy
mać, rozdzielić, zmieszać. Drogi kolejowe i 
drogi wodne są. opuszczone. Wszędzi~ n.ależ) 
dopiero stworzyć_ 1>0dstawy administraeyi pań-

. stwowej. Cokolwiek uczyniono w czasie oku
paeyi przy pełnej współpracy Polaków, Pola
cy wystawili równiez siły wojskowe dla uwol
nienia się z pod jarzma rosyjskiego. 

Legiony polskie walczyły już chwalebnie 
w wielu bitwach n boku mocarstw centralnych 
przeciwko Rosyi. Wy~worzenie polskiej siły 

zbrojnej nie jest tedy samo przez się nowo

Scią. Mocarstwa centralne, ze-zwalając Pola
koIQ,. na. stopniowe tworzenie własnej siły o
bro~nej, spełniają palące pragnienie, zupełnie 
zrt>zumiałe u tego bardzo pod względem woj

skowrm utalentowanego narodu. Krok za kro
kiem prowadzona b~lbie dalej budowa pań
stw0wośei p~lskiej. Spełnić trzeba będzie 

żmudną pracę. Mimo wszeIJlie trudności stara 

państwowotwórcza siła narodu osią.gnie wielki 
cel i dopomoże ilo jego o.siągnięcia. Otoi z 

czasem w nowem państwie polskiem otrzy
mamy dzielnego, zaprzyiaźnionego sąsiada, 
więcej zabezpieczymy od wschodu i zyskamy 

cennego towarzysza dla przyszłości Europy. 

~amorząd ~ałicy~. 
' Wiedeń, l5 listopada. (T. w1.). - "Wie

ner Ztg." opublikowała dzisiaj następujące 

najwyzsze piSmo ,odręczne: 

Dro~ Uoktorze v. Kirber! 
W myśl porozumienia osiągniętego po,. 

miętlzy iąną a Jego Cesaxską. Mością Cesarzem 
Niemiec z terytoryum polskiego wyrwanego z 
pod panowania rosyjskiego p:rze'1l nasze war 
waleczne wojska, zostanie utworzone samo
dzielne państw<l z, m~narchią dziedziczną, . i 

konstytucyjnym ustrojem. z t>kazyi tej, ze 
w.zruszonem sercem dziękuję za lie20ne do
wody oddania i wierności, ja.kich w eiągu 

mego panowania. doświadezylem ze strony 
Galicyi, oraz o wielkich i cięiitich ofiara.eh 
na jakie kraj ten w czasie &hecnej wojny po
nieść musiał pod wpływem gwałtownego na
poru nieprzyjacielskiego, w interesie zwycię
skiej obrony mohodniej gra.nicy państwa, i 
jakie zapewniają mu stale prawo do mej dal
siej, najgoręts.zej opieki DiategG też jest mo
iem pragnieniem, by w chwili, w której po
wstaje nowe państwo, ręka w rękę .z rozwo
jem jego nadać również GA.Iicfi prawo do ~°'" 
dzielnego npcrządkowania swych spraw kra
jowyeh w zupełnej mierze z tem, oo zgodnem 
jest z działalnością jego dla całości państwo
wej i z jego pi)myślnością, a v.TaZ z tem dać 
fadnośei Gnlieyi zapewnienie jej nM'&dowego 
rozwoju. 

Komunikniąe Panu niniejszy mej zamiar, 
polecam Mn opraoowame odnośnych proiek
tów do jego prawnego urxecz:·wi~t:.:rnfa i 
pr-zedstawienie mi ich". 

Wiedeń, 4 lisłopada. (T. wt). - Z oka
zy\ najwyższego pisma odręcznego w sprawie 
Galieyi półurzędowa ,,Korrespondenz" pisze: 
Poranna „Wiener Ztg." opublikowała. pisma. 
odręczne do prezesa ministrów w sprawie u
regulowania przyszlej sytuacyi Galicyi w za. 
kresie cafokształtn państwowego. Ja.snem jest, 
że powstanie samodzielnego państwa polskie
go na. północnym wschodzie monarchii nie 
moi:e pozostać bez wpływu na stosunki w Ga~ 
lieyi. Dlatego też zachodzi kl}niem:ność dosto
sowania tej ostatniej zarówno pod względem 
pra'W(tdawczym, jak równieil z.e względu na 
wytw~rzenie się nowej sytuacyi. Brane pod 
uwagę przekształcenie wiąże się ze specya.I
nym stosunkiem, jaki odda-n.Jla już znalazł 

wyraq; w różnych urządzeniMh kraju i ich 
kierownictwie, orn;z wskazuje drogę do dalsze
go kształtowania. Stanowisko, jakie ma być 
wrznaczo:ne Gaifo;i.i w obrębie Austryi, nie 
.zostało ze względu na jego szczegóły wyłu

szczone . w piśmie odręcznem. Te ostatnie za
strzeżaono :rn.ezej do późniejs.zej rozwagi i de
cyzyi. ·W każdym bąAź razie pismo odręczne 
daje wazne wytyczne dla oceny przyszłego u-

. kształtowania się, zaznaczaiąc ramy, . w jakich 
odbędzie się to przoobraienie. Jeżeli krajowi 
naii.ane zostanie praWQ sam.ndzielnego po
rzą.akowania swych spraw w zupełnej mierze 

. z tem, co leży w zv.iązku z przynależnością 

jego do całokształtu państwowego i jego po-
wodzenia, to w sł-Owa.eh tych zawarte są obyd
wa momenty miarodajne dla wszelkiej orga
.nizaeyi państwowej Austryi: dobro państwa 
i wewnątrz jego każdego kraju. Co zaś doty
czy urzeczywistnienia wszystkich «któw za . 
rządzonych w piśmie odręcznem, to w samym 
manifeście tym uczyniony z.ostał pierwszy 
krok w tym kierunku i zostało wzięte w ra
chubę oopo"Wiedziaine współdziałanie rządu. 

Prezes ministrow otrzymał polecenie Opraco
wania odpowiednich do tego celu pni;ektów, 
które ze względu na nowe ukszta!towanie się 
sprawy mogłyby wprowadzić ją na drodze 
prawnej w czyn. Następnie za ':rniem rządu 
będzie wynalezienie i wkroczenie na 
drogę, która zapewnia.laby przeprowadzenie 

jej w duchu zasadniczych zamiarów. Grębok!e 

wrażenie, jakie to pismo odręczne wywolalo 
w Galicyi, stano".jć będzie niewątpliwie po
tężny impuls dla kraju, który przez bezpo. 
średnią pobudkę wojny światowej, zdoła tem
prędżej · pokonać sprowadzone przeciwdziała
nie w nmhiei pomyślnej przyszłości, a wraz 
z tern wrtworzye podstawę dla porozumienia 
pomirdzy szczepami zamieszkującymi te kra
je. Najwyższe pismo odrfci.w stanowi kamień 
graniczny w dziejach kraju,i należy spodzie
wać się, że wznfosłe zamiary ~fonarclly, wy
nżone w piśmie orlręeznem, zostaną spelnione 
w potężnym rozkwicie kraju. 

Posiedzenie gabinetu HOrberu. · 
Wiedeń, 5 listopada. (T. wl.). - Wczoraj 

po południu pod p.rzewod.nictwem prezesa 
ministrów dr. von Koerbera bdbyfo się pier
~"Sze posiedzenie nowego gabinetu w którem 
wzięli udział wszyscy ministrowie. Teraz zaś 
v: najbliżSZY'Ch dniach przedstawide~ sejmu 
złożą sprawozdanie z sytuacyi polit;'cznej, oraz 
ze swrch konferencyi z dr. von Krierberem. 

t ÓD Ź. 
Roeiniee • 

Dnia 6 r. 1823. Urodzil się w Wilnie Julia.n Km 
a.ko, wybitny estetyk i publicysta 
W Paryżu zawiązał się Komitet 
Narodowy Polski. " 

1831. 

1863. Bitwa pod Wierz.chovd.;;Jrnmi, 'I\ 

której :polcgl Dyonizy Czachowski. 

Xronika łóazka. 
Zebrani~poUtyczne w sali koncertowej. 

Na godz. 3 zwołano w sali koncertowej 
wiec Ligi państwowości p-0lskeij. Przy Uwn
nym udziale publiczności wiec zagai1 dr. Ster· 
li.J?.g, a przewodniczy! dr. Tomaszewski. 

Jako mówc'y wystąpili pp. Ś1ńid\>ińs~ 
Grad'O, Riewski, adw. Jasiński, Langner i dyr 
Pogorzelski, klóry o<lczytal rezolu~yę. W;;zy. 
.scy zgodnie podkreślali donfos!uść chwili o
becnej i ważność proklamowanej niepodle· 
glości. 

Rezolucya wiecu brzmi: 
.. „Uczestnicy zebrania pilifyeznego w dn. 5 

listopada 1916 r. witają ah.-t gwarancyjny rzą.. 
dów państw centralnych, powolujący do ży
cia państw-0 polskie, jako wielkie zdarzenił 
hisf.oryczne, będące rękojmią urzeczywistnie
nia gorących pragnień i dąień narodu pol~ 
skiego. Tradycya walk o niepodległość, tra· 
dycya ofiarnej krwi ryeerskiej, o cakść gra
nic Polski przelewanej, ostatnio tak świet~ 
nie utrzymywana przez oohaterskie Legiony 
polskie, każe nam widzieć w akcie ogło;:;zonym 
rękojmię jasnej przy3zlośd bytowania, god
nego wielkiego narodu. Odbudowa niepodle
głego państwa polskiego, jako samoistnego or· 
ganizmu, 'ivyposaionego we wszelkie organy 
życia i wladi.y, staje przetl nami iako kon
kretna prac.a na dzisiaj. Zebrani wzywają 
wszystkich P-0laków do otrząśnięcia z siebie 
śladów stuletniej niewoli, do wiary w sily 
twórcze Polski, do wzniecenia w sobie §wię-. 
tego ognia miłości Ojczyzny, która nie pozwa· 
.la się cofać przed źadnemi ofiarami i poświ~ 
eeniami". 

Przyszłe 11Iony. 
··, 

Zarząd Rady Opiekuńczej otrzyma! urwi11.do
mienie od władz, że dla zapew1Jlienia przyszlycu 
pl(}nów g(}towe są SlP'rzedać wlaśeidelom ziemskim 
większy tran:sp-0rt 'llboża w Polsce. 

Zboże to powinno jednaik być użyte tylko dei 
siania. 

Biblioteka dla dziooi szkolnych. 
Zarzą<l komitetu za:pomogo:wego dla dziect 

szkolnycll w tych dniaeh otwiera w lokalu własnym 
przy ul. Pań;;kiej 15, bibliotekę dla dzieei szkol 
~ych (ze szkól ludowych) stołujących się w ku
chni komitetu. 

W biibliotece mieści się już przeszło 500 ksią
żek w językach: polskim, hebrajskim, niemieokim 
i ży<low5'kim. 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
Przypominamy, jż dziś w sali koncertowe} od 

będzie się Y·ty koncert symfoniczny Ł. O. S. Dy· 
ryguje Bronis1aw Szulc, zaś jako solista wy.jtąpł 
Eli Koehański, wiolonezelis!a z Warszawy. 

Pozostałe bilety w niewielkiej ilości nabywał 
mo$na w biurze koncerto.we•m.. „Friedberg i Koc". 

Bezplatne obuwie dfa dzieci. 
Zarząd pierwszej taniej kuchni dla dzie· 

ci przy ul. Dlugiej 57, z kwesty ogólna kra
jowej pod ha:slem ~,R,atuicie dzieci" otrzymał 
jednorazowe wsparcie w sumie 100 rb. na za· 
kupienie drewnianego obuwia dla uczniów 
szkoly, znajdujących się przy kuelmi. 

W przeciągu ubieglego miesiąca wydano 
w kuchni 21,865 obiadów - po 20 kop. i 
2,452 - bezpłatnych . 

Wpłynęło na fe obiady 487 rb. 30 ka.p ... 
kGszt sięga 1,767 rb. 72 kop. 

Herbaciarnie przy klubie rzemieślnfozym. 
Wczoraj, o godz. 6 wieczorem, odbyło się 

otwarcie hel"baciarni, którą Klub rzemieślni· 
czy urządza dla swych członków i ich rodzin 
Wkrótce specyalna komisya będzie wydawala 
k•jlacye po bardzo nizkieh cenach . 

~\VARSZA A. 
:Kronika warszawska, 

Na cześć bojowników socyalizmn • 
(o) Wielka ur0<czystość wezornjsza zbiegła 

się .z ohchodem pamięci poległych w wa.le~ 
o niepodlegfość bohaterów, któn,y w dniach 
ostatniej rewolucyi 1905-1906 r. wystąpili, 
po uprzednich przy;:;zykowan!ach podziem· 
nyeh, przedwka. naszym cięmieęzcom Moska· 
lom. · I W jedenastą rceznicę rewolu~ri Frakcya 

l Rewo.lucy;na P. P. S. uczrifa przez zorganizo. 
wany obchód uroczysty: pamieć Oksze4 !Yfi· 



'ireckiego (1\fontwiUa), Barona i wielu innych 
)bojowników za wolność. · 
' O godz. 1-ej P·P· uia stokach cytadeli war
: Szawskfaj na wezwanie P. P. S. :pGdążyiy tlu
·.my, które stale zwiększaly się 'pnez napływ 
.różnych organizacyi - delegacyi, które przyby
?y ze smandara:mi i wieńcami. 

Na p0>kryte'j trawą stokach, wokolo krzy
ża ustawionego niedawno na cześć T.raugutta 
rozmiescczono trzy prowizoryczne trybuny, z 
iktórych jednocześnie przemawiali !o szeroko 
rozlanego tlumu mówcy. 
· Między innymi wygłosili mo"''Y okołicz
nościowe pp.: Holówiko, Barlfoki, Moezulski, 
Dęb.ski, Downarowicz, r. Ardszewski, Goździ
kowski, .oraz ze swadą p.rzemawiala w imie
niu Ligi kobiet ip. Łopuska i z .ramienia Str. 
ludowego ~- Pachowski. 

Wobee tego, że władze wi>j.skowe zgodzi
ły się wpuścić do cytadeli, t. j. na wlaściwe 
miejs-ce kazni tylko 30 mób, przeto organiza
torzy :wybrali defoga:tów 0<1 po3zczególnych 

· grll1>, które w otoczeniu milicyi dotarly do 
miei·sca kaźni. 

'w uroczystości brały udział następujące 
organizacye: WszySitkie dzielnice P. P. S., Cen• 
tralny komitet Roboitniczy, Stron. Radykalów 

tJODZlN~ P O D 8 Ir l. 

· ż11dania. żydów~ · I tu. przedrzeć, wzięliśmy pri;esżfo 150 jeń„ f w Suimpanii i 
. .!,...,. . _ f Jimny fl~nitr!m. 

W T ' • d t.: Cu n• . ~ 
(o) W<::Zorajszy „ . ag.' zy 1YWs;U wydruko- miasta. 

wal artykuł wstępny pod łytulem: ,;,foment histo-1 zaełwdni teren walk: f 
cyczny", ro?JPoczynafąey się od s1ów: „8tcimy w f 

Polsc.e. Polsika, uwolniona z pcx:l iarnma rosyjskie- Jrs. Bir pprech.ta Bmrm•skf.eg<J.. 
prteded1J1iu ważnych wydarzeń. historyeznyeh w IJ ront u.·oj,flk fie1.Mra. la-fe.l<lmara:t,Qlkfl. I 
go, -Otrzyma wolnQŚĆ. W jakiej mierze i w jakiej 
nnsł"c1·, nr"v.sz'o-!ić nam :noka.ie. ~e prz€":'rowadzone Przeehoitzec na front na północy ml . . .T, J:'~ "' J:' „ 1 .., r 'l' - GJ'1f[Ul U'O]!fn"{)fl'a 
zostaną w kraju zmiany zasadnfoze, hhforyc-r_,ne, - .A n c r e dzfafo!n :if~ art:;h•f!'i osi~~nęła n& l"' ~r:trl'l:eri.st:m:.f:L 

fł:;a . ,ta ·"' 
to dla nikogo nie je.st tajemnicą". pćlnocy od S o m :m e w!elką !;?.«1ifowncść. 

Gazeta wobec tego wyraża się w imfonitt iy· Nienrniadehkie ?.hld nę:~rfowe he~ 
<l6w: „Żq..'iamy, ł!i.eby nowa Polska uznała prawa „ • M ·1 

d u śre:lnfo na wsthodzie ml A n c r e1 na po ~ żydów jako mniejszo.śi::i narc. oW"ej .• >,usi się v,-y-
jaśnić w °'becnym mc·meneie poważnym. ie nie je.. no!)y od C o ur c e I e t t e, pod G U e n d e~ 
stcimy sektą rellgiin~. ani pola1rnmi wyznania r o u r t i na półmicnym zae!10tlzie nd Samy, 
m0<jźeszowego, Je.ez byliśmy, jeste:8.my i nadal bye :wstały od.parte. 
chcemy i yd am i". • 

Arlykul kończy się slow.a mi n2stępuje.e~rn i! 
„W tej Polsce wol!Ilej mu.,zą te nasze interesy 
mniejszcści narodowej zostać z;:;gwar!:llfowane przez 
ko.nstytu~y~. W wc!nej Polsoo ncród żydowski, k"tó
ry przed kilkuset hfy mizł na tej zien1i urządzenie 
aufonomkme z sejmem żydowskim, musi odzyskae 
należyf f! urządzeni:! narodowe. autoonmforne, które 
zau~dzać będzie interesami iyd<'-?S1dmi! 

lfront 1t~iernieckiego :i<lsf.ępcy .X:ronu. 

Na częste w ostatnich czasach ostr~U
wanie miejseowośei nieer.aknowanyc.h z 
lndności, poloicn1yd1 poza naszym frontem ł 

Komunikat 

Constanza i 
strzeli\\·ane od strony mona. 
wyrządzono szkody. n!ł"prl;fJM! ... 
słi:e odpriłwne zosfaJy a 1t0ir1u>~~ •••ł'Jł:,:_;:-~~t~s 
nndhrzt"tnydt f Bi~iKOW !f)t!łllQ}'tL 

Nie 

N2.rodowych, Z·wiązek Patryotów, Uniwersytet Taki jest głos iydowski w obecnym momeneie 
nieprzyjadel pc;.nowił ~·e ludowy, M1od:ziet! niepodleglościowa akade- historyc.znym". ViIEDEŃ. Urz.ędowo donoszą 5 listo

weka i szkół śre<lni'Ch, Liga kobiet, W. etera· 1 
ni z r. 1863 i wiele innyeh. 

W 'UI'-0ezysłośei tsj bał<> u<bJial okofo 
10,000 osób. . •• V 

J!:W4 1 1 t za 

pada: 
. Wschodni teren walk • 

Gntpa ioojsk generala-feldmar!J~cfll"(I, 
Mackense1ut„ 

To ei gy f' ~. 
s~arh 

Komunikat niemiecki. 
Grupa monitorów austryaeko - węgier

skfoh w dniu B listopada ·wysadziła na ląd 
oddziały mt wyspie Dunaju Dinu i na prze
ciwległym brzegu :rumuńskim. Przepędzi-

BERLIN~ (Urzędowo). Wielka Kwa
tera. Główna donosi 5 listopada: 

Wschodni teren walk: 
, ..,. Dobrze przygotowane przedsięwzięcie 
pozwoliło nam prawie bez najmniejszych 
strat wziąć w posiadanie wieś Mo s ka I i
k i (na wschodzie od Go du cis zek). Nie
przyjaciel pozostawił w naszym ręku prze
. szło SO jeńców, wiele karabinów maszyno
wyeh 1 przyrządów do rzucania min. Pi>za.
tem sytnacya jest niezmieniona. 
:Dront wojsk generała kawa"leryi ar

c1fks~cia Karo'f,a 
W północnym S i e d m i o gr o d z i e 

zyska.li Rosyanie ;miejsoowe sukcesy. 
Na frnncie południowym toczą się jesz

cze rozpoczęte wczoraj walki pomiędzy wy,
woziami A H s z a n ei B a d z a. 

Wzgórze Ros ca zostało przez nas od-
1yskane. 
. . Przez zd~by~ie szfurnu~:m CI ab u c e-
~ ~ '• 

t n - Jl a i n I a i mm.pełniono dotyehe1aso- ły o:ne niep:reyjaeiela i zabrały mu dwa dzia-
we sukcesy przed wąwo~em .P ~ s d & a. I u. ła, oraz cztery wozy amunicyjne. Posiłki 
Tym sposobem szczególnie silnie rozblłdo- rumuńskie zosta.ly zmuszone do ucieczki. 
wane i l'i zaciętością bronione stanowiskt> . 
C I ab u e e t u; zna]duje się w naszem po- I :JJront W(>Jsk generała-feldtn~':~alka 
siadaniu. Wojska sprzymierz-One, wraz ze 1 kslęcla Leopolda BauJarskiego. lUtsza byiy trzymil.n~ od siun~~o 
wziętymi weroraj do niewoli 14 oficerami Na za.chód od drogi p:rz~v, ~ąwó~ Sm:r- energk:mym 
(wtem 1 dowód.zca. pułku) i 647 iołnierza.- dnk Rumuni konfyrnmwaii bezsl"llteeznie i m 1midym ra..zem 
mi, wzięły tu ogółem 1747 Rnmnnów d-0 swe ataki. Na południowy ws~h6ii od ty. ataki. szrte~nrn:rn 
niewoli, oraz !dobyły 8 dział i 20 ka:rabi- Vo er oes - Tor o ny (wąwozu Czern 5tatni, k1órP~o prółmvnrnn 
nów maszynowych. Na szczególne lV)T6- wonej Wieży) zyskaliśmy teren. 8-ej wieunrem, z:hrma1tY 
inienie zasługują trudy poniesione przez Na południowy zachód od Pre d e a I n Uniami z nader c1ę·zK:1e-n:n slfr111tanu 
nasz pnlk pieehoty Nr. 188. Przy uporząd- wojska. niemieckie i anstryaeko - węgier- przyjaciela. 
Jrowywanin pola bitwy na północy od Ca m- skie w zaeięłyeh walkach ro.obyły silnie o- W innych ezęśeiarh frM1ta 
po - L n n g tylko pomiędzy dolinami Ar - szańeowaną i uporrZ}'t"ie broniom~ linię się walka artyleryjska z nit>slahnąeę sfił.. 

ges ul n i i Targ 11 I n i poehowanfi okrą· nieprzyjacielską. · Przeciwnik pozost.a.Vlił w Połudnfowo-wschodni teren 
gło 1000 Rumunów. naszych ręka~ 14 ołieerów. (wśród nich Na na~JYlll troneie · _ nie nowrgo. 

W postępującym ataku. na południo- komendanta. pullrn) i 647 żołnierzy, wobec 
wym wschodzie od wą.wom C z e r w o n e J ezego zdobycz ogólna z l\'alk na południe 

Wi ei y i na zacJ1oozie od drogi wąwozo- od Pre a e a I u })Qnnfosła się do 1747 jeń· l 
wej S z u r d u k w zwycięskiej potyezce z ców, 8 dział i 21l karabinów maszynowych. 
oddziałami rumuńskimi, które zdołały się Na. pogranlezu na ws.ehód od B r a s s o 

Zastępea szela. sztabu : ... ;:i:~ 
vo:n li o e fe r„ . 

Feld.DltU'!mlek w ll•n·ułz1iik.. · 

Od "Wtorku Arcydzieło sztuki kinematogPattezneJ Niebywała Sen.saeyaTI' 
Wdf'.tąHI'ł~J dramat I, łyłtl H llłllłfłilł& 

u.t. '' I w ł·eh wi1Udcb ~łiłłltHb, aii 
HiłllPUI &U, atfY&tJdni '1 

w następujących obrazach: Część I Straszna rzeczywistość; n Małtetistwo bez wzafom'lośdt l!I Szalona hrabina nie zna }!ranie; IV Szczę~c!e w niest 
Nad program: Dokucz:Uwl mieezkaney (komedyal i Swł~to Bajramu W' Kon.tantynopolu {natura). hnąłik 1 „ 

UWAGA• Obra11 p. t. ,.Szalona b:rabtn11d ci~ył slę w Warsowi• li:Ol0$1'1lnem p01!ro- -~ . 
• iWmiem ł otnymllł palmę $'\VVclęatwa w ntuc:o ldnl!'matografkmej "·~ 

UATR POLHI 
ł.ódż. Cegielniana es. 
!171-BO 1 

Niniejszem komunikujemy, 
mieszczą, si~ od dziś przy 

łłiemiecko·Rosyjskie 

Towarzystwo Transportowe i zeglugi 
Oddział Łódzki„ 

Kursv języków R. BERMANOWNY 
ŁÓDŻ, Wólczańska 23 (2-gie piętro). 

Przyjmują si~ zapisy na · 

Literaturę Polską (współczosn~ ł romantyzm}. 
Prelegent p. J. N. Miller„ 

Początek wykładów dn. 6 Listopada o godz. 5 po poł. 
Kancelarya otwarta codp;. (oprócz niedziel) od 5-7. 

re OW"S Akuszerka 
• Stefanii OsmałowsJdeł l'Hnimnw~ nr. 1! A - R pjnHunwa -

· J (naprzeciw ogrodu), ,.. • v a 
. . dla dzieci od lai 3-7. . I z dyplomem· Ces. Ak. w Peters· 

kZa1i;c1a rozpoczęły s1~ 1 Września, Dla starszych dzieCi burgu, praktvkujzi,ca 25 latt nrzvj-
urs przyg<?to~awczy. Zapisy codziennie od ll do 2-ej. mu.fe od 12-5. • 

PrzYJmu1e się uczenice na kursy frełllm.11:łtin. ::.:551-1 Łódź) Piotr~owska 132, 
w ponw., ł we;ście na lewo, Il p, 

na: or:two. ~&-10 

I OgJomnla drobmi: 

A A •tra· monf Olitiskie~o PO· • • a muu leca skład fa. 
bryczny Łódt, Mikołajewska 3~. 

A A M~~!JYftll. d~ szycia naita 
• , Ulli'.IJiUJ me1 bo w pry

watnem mieszkaniu kupić mo1na 
Łódź, Brzezińska 10 Placek. 

:614-20 

Pohńi umeblowany o dwóch o-

' 
i\UJ knach, . oświetlenie gazo„ \ 

we do wynajęcia. Piotrkowska 
182, m. 21, Od 10-11. 26!57-S 

Zł ł paszport niemiec~i, wy~ 
11 dany w gm. W:dz:=w 

i patent od towaru J'li tk89 na 
imię Tomasza Jastrzyka. 

2670-1 

'.'n·in~J µaszpor. t nie_mi~ckl wy
ł.my liif dany w Pabtanicacll na 
imi~ Bronbławy Geasyr. 

~-l 

O• a 
wyrobu apt i 

L. KLIMPLA ł S-kł 
Doskonały pokarm iekkostrawnf 

dla każdego wieku. 
IJEO•FOSf'ATY•~ 

-.iuv. "''l'V« ~ stosuje sit 
• dla niemowląJ. od.tywianyc:h na.tu-

raime, sztm::znie, dla osób karmiącvch, dla a; eef 
zwh!sznm w ?kres'e rozwijania i z11.bkowariU4 dla. 
osłab1onych t rekonwait>scentó?.-. t'O~ 

W' &ądaó ty.ko ~ •ową... ""M 
Do nabycia w aptekach i składach aptel:Zudl· 

c 

Rooaldt1r ndpow.: Ale'bander Bla -Im l 1UIU: IJ!ł~ł~twa JB!łii1 L 
~Jłlimll. 




